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Ażeby zorjentować szerokie masy robotnicze, 
jakie zadanie do spełnienia postawiła sobie na czas 
najbliższy PPS. i współdziałające z nią Klasowe 
Związki Zawodowe, przytaczamy poniżej wyjątki 
z odnośnych uchwał JL'CII Kongresu PPS. 

Wymienimy tu najbliższe do spełnienia zada­
nia Partji w dziedzinie politycznej i gospodarczej. 

Należą do nich W dziedzinie politycznej: 
1. Doprowadzenie do likwidacji "sanacji" na 

rzecz. demokracji. 
2. Niedopuszczenie do zastąpienia "sanacyj­

nego" systemu innym, posiadającym cechy faszy­
stowsko-d yktatorskie. 

3. Rozszerzenie i pogłębienie ruchu robotni­
czego, włościańskiego i pracowniczego pod zna­
kiem Socjalizmu. 

4. Skupienie i zorganizowanie wszystkich sił 
demokratycznych w kraju. 

5. Przeprowadzenie energicznej propagandy 
masowej na rzecz programu społeczno-gospodarcze­
go Partji na chwilę bieżącą . 

. 6. Przeprowadzenie energicznej walki z na­
cjonalizmem na rzecz socjalistycznego programu 
narodowościowego. 

Program "na dziś" W dziedzinie gospodar­
cze). sprowadza się do poniższych postulatów: 

. a) W dziedzinie przemysłu: 
1. Przymusowa organizacja poszczególnych 

gałęzi przemysłu z udziałem w kierownictwie przed­
stawicieli organizacji robotników, organizacii spo­
żywców i czynników paiistwowych i samorządo­
wych; ujawnienie i publiczna kontrola kosztów pro­
dukcji z udziałem przedstawicieli robotników i 
spożywców oraz znieslenie tantjem i wygórowa­
nych uposażeń w przemyśle, handlu i bankach. 

2. Podniesienie płac robotniczych i pracow-
niczych. 

3. Skrócenie dnia pracy. 
4. Urzeczywistnienie ubezpieczenia na starość. 
5. Rozszerzenie i zwiększenie państwowej 

pomocy dla bezrobotnych. 
6. Uruchomienie szeroko zakrojonych robót 

publicznych i inwestycyjnych. 
7. Udział organizacji robotników i spożyw­

ców w kierownictwie przedsiębiorstw i monopoli 
państwowych i odbiurokratyzowanie ' ich. 

b) W dziedzinie wymiany: 
1. Ujęcie handlu zagranicznego wyłącznie w 

ręce państwa. 

2. Udział w państwowym monopolu (wyłącz­
ności) handlu zagranicznego przedstawicieli zawodo­
wych organizacji robotniczych i organizacji spół­
dzielczych. 

3. Planowe popieranie spółdzielczości. 
. c) W dziedzinie rolnictwa: 

1. Wywłaszczenie bez odszkodowania wiel­
kich maja,tków rolnych i upaństwowienie lasów. 

2. Nadzielenie ziemią małorolnych i bezrol­
nych. 

3. Państwowa organizacja handlu zbożem, 
oparta o spółdzielnie drobnych rolników. 

4. Pomoc kredytowa dla drobnego rolnictwa. 
5. Popieranie spółdzielczości rolnej. 
6. Podniesienie wydajności produkcji rolniczej . 
d) W dziedzinie budtetu I finansów. 

1. Ograniczeni e wydatków na wojsko i po­
licję. 

2. Zmniejszenie wszystkich wegetacyjnych 
pozycji budżetu. 

3. Przeznaczenie zwolnionych w ten sposób 
oraz osiągniętych z innych źródeł środków na ro­
boty publiczne i inwestycyjne. 

4. Odrzucenie nowych ci ę żarów podatkowych, 
przerzucanych przez sanację na barki mas pracu­
jących. 

5. Uproszczenie systemu pudatkuwegu. 
6. Zwolnienie od podatków wszystkich za­

o bków, stojących poniżej kosztow utrzymania, 
oraz wszystkich gospodarstw rolnych, nie prowa­
d.tonych w charakterze przemysło\vo-handlowym, 
a posiadaja,cych poniżej 5 hektarów ziemi upraw­
nej. 

Tak wyglądają najważniejsze i najbliższe za­
dania, jakie sobie i klasie pracującej przez się pro­
wadzonej, do zrealizowania wyznaczyła Polska Par­
t ja Socjalistyczna. 

Program prosty i jasny. Program, który nie 
jest mrzonką, którego wykonania nie trzeba prze­
prowadzić dziesiątkami lat, program na dzień 
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jutrzejszy. 

Jest to program, który stanowi zarazem jedy­
ną drogę wyjścia z kryzysu ustroju kapitalistycz­
nego, który stanowi jedyny sposób du zrzucenia 
skutków kryzysu tego ustroju z bąrk robotników 
i mało rolnej ludności wiejskiej. . 

O realizację tego programu rozpoczynamy 
walkę· 

Niech przeniknie on do świadomości prole­
tarjatu Polski jaknajgłębiej, a wówczas, rezultat 
tej walki będzie przesądzony. 

Jutro musi byf nasze. 

• 
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Nowa "bujda 
z chrzanem'·' 

W czasie Zielonych Świątek odbył się w 
Warszawie kongres nowej centrali związków zawo­
dowych, pozostających pod wpływami menerów sa­
nacyjnych, a głównie Moraczewskiego. Zebrały się 
tam różne wypędki z organizacji klasowych, którzy, 
ryjąc w korycie sanacyjnem, gdzieniegdzie pobała­
mucih drobne grupki najciemniejszych robociarzy. 
Nazywa się ta nowa "potęga" - Związek Związ­
ków Zawodowych (Z.Z.Z.), a weszła do niej i słyn­
na "federacja", i "konfederacja gospodarcza" łódz­
kie związki NPR.-Iewicy, "klasowe" związki Mora­
cze wskiego i inne grupki wodzów bez armji. 

Naturalnie wysłano depeszę hołdowniczą do 
mars. Piłsudskiego, oczywiście zjazd "zaszczycił 
swą obecnością" b. premjer Sławek, no i wreszcie 
jednomyślnie wybrano na prezesa p. Moraczew­
skiego. 

Uchwalono też ogniste, rrrewolucyjne rezolu­
je. Burza w szklance wody, groch z kapustą, albo 
~ujda z chrzanem. Co kto woli. 

( 
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Z za kulis Rady'Grodzkiej B. B. w mieście Łodzi 
II. 

Mt:ty na usłu.gach Sanacji. Jak przygotowywano rozbicie lokali P.P.S. Wybitny 
udział w tej a~cji N.P.R.-Lewicy. KłopotYr z bojówkami. Złodziej na usługach. 
Kto to je~t p. Dąbrowski? Kto do rąk ~ wtykał ludziom "maszyny"? "My Wasze 
zobowiązania mamy gdzieś"· - chcemy jeśl'· Kogo forytuje pan ·Chmielecki? 

J~AK TO SIĘ SKOŃCZY? 
W poprzednim artykule, umieszczonym nam 

łaskawie na łamach "Łodzianina", staraliśmy się 
dać obraz organizacji Rady Grodzkiej B. B. w Ło­
dzi. Wiemy o tern, że nie jest on całkowity, lf'cZ 
luki te będziemy usiłowali wypełniać w następnych 
artykułach. W tym artykule, tak jak i w poprzed­
nim, poruszamy sprawy z okresu przed i wybor­
czego, ponieważ takie omawianie przedmiotu rzuci 
wiele światła na stan wewnętrzny tej organizacji 
sa1lacyjnej. 

W bieżącym miesiącu odbędzie się rozprawa 
przeciw jednemu ze sprawców krwawego zamachu 
na dzielnicę P. P. S. Koziny - Kieruzalskiemu. 
Właśnie z tej okazji, ażeby czytelnikom oświetlić 
zakamarki tej "bojowej" działalności, 'odtworzy­
my to, co poprzedzało ~amą akcję bojową i to co 
dziś z tymi bojowcami się dzieje. 

Wiedząc o spoistości organizacyjnej pe­
pesowców, postanowiono rozbić ją i stero­
ryzować grozą krwj i zniszczeniem ośrod­
ków organizacyjnych t. j. lokali partyjnych. 
Tym sposobem chciano uniemożliwić bardzo ważną 
akcję w dniu wyborów: rozdawanie numerków do 
głosowania. A odbyło się to tak: 

W dniu 15 listopada 1930 roku, na godzinę 8 
wieczór wyznaczono zbiórki dla ludZI wynajętych i 
opłacanych w czasie akcji \vyborczej. Miejsca tych 
zbiórek były następujące: ul. Narutowicza 45 -
okale sekretarjatu B. B., Związku Legjoni­

stów, Legjl Inwalidów W. P., Związku Go­
spodarczego, ul. Główna 31 - lokal Polskich 

. Związków Zawodowych, ul. Piotrkowska 93 -
Rada Okręgowa N. P. R.-Lewicy oraz w sto­
warzyszeniu (Federacji) b. wojskowych. 

W lokalach tych wysortowano materjał ludzki 
i najwięcej bojowych wysłano do lokalu wybor­
czego B.B., gdzie przybyłych podzielono na czte­
ry part je. O godzinie 9 i pół oddziały te odmasze­
rowały: l-szy na Bałuty. do lokalu dzielnicy 
N. P. R.-Lewicy; 2-gi na ul. Główną 31 do lokalu 
Polskich Związków Zawodowych; 3-ci na uli­
cę Kątną do lokalu N. P. R.-Lewicy; 4-ty na ul. 
Wapienną do lokalu "Strzelca". Z wymienio­
nych grup pierwsza dokonać miała napadu na lo­
kal P. P. S. na Bałutach, druga na lokale dzielnic 
P.P.S. "Lewej" i "Księży Młyn II , trzecia na lokale 
P. P. S. dzielnicy "Czerwonej" i "Górnej", czwarta 
za teren operowania miała lokal dzielnicy "Kozi­
ny". Pozatern niejakiemu p. Lewandowskiemu po­
wierzono organizowanie takiej wyprawy na dziel­
nicę P. P. S. "Widzew". Jako godzinę wypadu-wy­
znaczono 11-12 w nocy. (O przygotowaniu napadów 
byliśmy telefonz'czn/e ostrzeźenz: część dzielnic zawz'a­
domz'Hśmy, dlatego przygotou1ania B. B. w pe/nz' nie 
udały się. - Redakcja.) O wynikach dokonanych 
akcji miano zaraportować sekretarjatowi B. B. 

Teraz przyjrzyjmy się jak ten "rozkaz" wy­
konano: 

1. Przed godziną 11 wieczór grupa bałucka w 
iluści 60-70 ludzi wyruszyła, kierując się w stronę 
ul. Aleksandrowskiej 39 (dzielnica "Baluty" P.P.S.). 
Składała się ona potrochu z członków N.P.R. 
Lewicy, Federacji i Strzelca. Kilku z tych 
ostatnich, dla dodania sobie nietykalności, ubrało 
się w mundury, przywiesiło szable. Kilku z napa­
s~~ją~ych posi.adało rewolwery, reszta łomy żelaz~e, 
kIJe l kamieme. Do zdemolowania lokalu nie do­
szło, bowiem pepesowcy się obronili. W czasie 
walki napastnicy dali klIka strzałów. Z grupy na­
padających ranni zostali: 1\Iarjan Dlugołęcki, Stefan 
Binkowski zam. Zgierska 126, St. Woźniak zam. 
Brzezińska 82. 

2. Z lokalu przy ul. Głównej 31 wyruszyła 
druga grupa w ilości 25 ludzi (część od rozkazu 
uchyliła się). Ponieważ lokal dzielnicy P.P.S. "Le­
wej" mieści się w podwórzu, napadu na ten lokal 
zaniechano i skierowano się odr&zu na ul. Fabrycz­
ną 2 (lokal dzielnicy "Księży Młyn" mieści się od 
front~ - przyp. Red.). Zastano lokal zamknięty­
zaluzJe opuszczone zadowolni uno się zniszcze­
niem świetlnej reklamy' wyborczej i zdarciem afi­
szów centrolewu. 

, 3. Grupa, operująca w górnf'j dzielnicy mia­
sta, pod kierownictwem Sołtysiaka zam. przy 
ul. Pryncypalnej 13, udała się na ul. Suwalska 1 
(lokal mieści się na I piętrze), gdzie obrzuciła ka­
mieniami lokal P. P. S. i pobiła trzech pepesowców 
napotkanych na ulicy. Po tym wyczynie udała się 
na ul. W ólczańską (lokal dzielnicy "Czerwonej" 
przyp. Red.), lecz zastawszy bramę zamknięta 
zdarli wywieszone afisze i upojeni "zwycięstwem"-; 
wrócili do lokalu N.P.R.-Lewicy. Napadu na dziel-

nic,ę "Widzew" nie było, bowiem "komendant" nie 
dopisał. W wymienionych tu operacjach "w terenie" 

• większych ofiar nie było dla tego też napastnicy 
nigdzie nie 1/ wpadli". 

4. Inaczej rzecz się miała z grupą operującą 
na Kozinach.l<·) Kierownictwo tej grupy powierzono 
panu Stanisławowi Kieruzalskiemu, członl<owi 
N.P.R.-Lewicy i podmajstrzemu, pracującemu w fir­
mie Tyller, przy budowie kolonji na Polesiu. Z 
tej to racji, jako znający teren, kierował grupą naj­
silniejszą 100-120 ludzi. Pod jego komendą przy­
byli oni do lokalu Związku Strzeleckiego na 
ul. Wapienną. Tu też nastąpiło obmyślenie planu 
akcji i podzielenie dowództwa. Komendę stanowili 
wymieniony już Kieruząlski, następnie W. Stryjec­
ki (pracujący, względnie przesiadujący cale dnie w 
Związku Inwalidów Wojennych na ul. Zielonej) a za": 
mieszkały Zielona 35 i Myclński zamieszkały przy ul. 
Kilińskiego 190). Tenże Myciński, za otrzymane 
uprzednio na ten cel pieniądze, za.kupił wódkę, 
chleb i wędliny, któremi raczył w lokalu Związku Strze­
leckiego będącą grupę. Wódki kupiono dużo, bar­
dzodużo, blisko pół litra na jednego. A ciągnię­
to ją powoli, bo przez dwie godziny czekania na 
rozkaz wymarszu. Rolę podzielono następująco: lu­
dzi na trzy oddziały, nad jednym objął dowództwo 
Stanisław Kleruzalski, nad drugim Stryjecki, 
zaś trzecią dowodził Myclński, celem ochraniania 
tyłów.· Myciński ustalił hasło: "Warszawa" odzew 
"Belweder", aby w ciemnościach nie poturbowano 
własnych ludzi. Mycińskl też miał dać, w razie 
niebezpieczeństwa z tyłu, hasło odwrotu. 

Napad odbył się zgodnie z ustalonym porząd­
kiem. Niestety, odwrót, wobec upojenia napastni­
ków wódką oraz ogarnięcia ich szałem "zwycię­
stwa", nie odbył się w przepisanym porządku, dla­
tego też w ręce przybyłej na miejsce policji wpadli: 
Zygmunt Goss, Paweł Rogacz, Fellks Świą­
tek (karany już ośmiu miesięcami więzienia za kra­
dzież a mimo to gorliwy wyznawca B. B. i czło­
nek milicji) oraz Stefan 'Wymysłowski (członek 
Federacji). Nie aresztowani, a jednak poturbowani 
zostali Roman Studuiarek, Kazimierz Gross 
i inni. 

I bni to właśni~ narobili kłopotu Sekretar­
jatowi Rady Grodzkiej B. B. Po aresztowaniu 
ich i po skazaniu przez sąd, musiał on dostarczać 
im tak zwane "wałówki" do więzienia. Zaprowian­
tuwaniem tym zajmował się zastępca pana Chruie­
leckiego i jego prawa ręka pan Kazimierz Dąb­
rowski, któremu słów kilka poświęcić musimy. 

*) Dla przypomnz'enia czyte11likom naszym poda­
jemy opz's tego' napadu ze sprawozdania sądowego u­
mieszczonego w "Lodzz'aninze" }\i! 7 z dnia 2I lutego 
I9JI roku - Redakcja: 

"Gdy kilku naszych towarzyszy siedziało w lo­
kalu, 1de przeczuwając napadu i przygotowując szę do 
akcjz' agz'tacyjnej w dm'u wyborów, donl, w którym 
Jnz'eścz' się lokal, otoczyło około lOO zbirów. z któryclz 
część była w mundurach strzeleckich. Stojącego przed 
domem tow. Kaźmzerczaka, znienacka jeden ze zbz'rów 
uderzył tępfłJn narzędzzem w głowf!. Gdy na krzyk na­
padnz'ętego wybiegło paru towarzyszy, uzbrojona ban­
da z okrzykiem "hurra" rzuciła s/ę na bezbronnych. 
Gdy napadnz'ęct: brocząc krwzą, cofnę!?' się do lokalu 
z' zatarasowaH drzwt: rozpoczęto formalny sztttrm. 
Drągamz żelazneml wyważano zaluzje z' wyłamywano 
drzwi - przy ogłuszającycII okrzykach "hurra!" 
Zbrodnz'arze, widząc, że w ten sposób nz'e uda im SIi: 

wtargnz'ęcze do lokalu, zaczęlz' strzelać do znajdujących 
się w lokalu. Ugodzony kulą tow. PoPinski padł na 
ziemz'tl, rÓWnteż innz' od ran padaN na zzemię nieprzy­
tomni. Banda zbirów wpadła wówczas do lo/wiu przez 
wyłamane futryny w oknach. Ciężko rannego tow. Po­
pińskiego 6zto kzjami po głowze; leźącego na wpół przy­
tOl1mego z 6 rana11'lZ na głowie, jO letniego tow. Sa­
łagackiego mordowano krzycząc: mów hasło "War­
szawa"; zemdlonego tow. jurkiewicza kopmlO nogami 
i ograbiono z 'zegarka z' pienzf:dzy; tow. Freullda, po­
krwawionego od ran, cz'ągnięto jak drrmmo po bruku 
do lokalu Komendy Strzelca na 117aPienną aby szę 
znęcać w· bestjałski sposób. TV lo/zalu nze ocalał ani 
jeden sprzęt, rozb#o piee, lampy, wyrzucano z bibljotek 
książkz z darto je na st'rzęP)I. Gdy po upływie pew­
nego czasu nadeszło kilku policjantów, na sktttek 
zawiadomz'enia o napadzze, zbzry powz'tały ich okrzy­
kamz': "Niech żyje zwyczęstwo lz'sty .N!! I", "Nzech 
żyJe Marszałek Pzłsudskill i gdy który z ran'nych 
odzyskiwał przytomność, bz'lz go powtórnie. Po /akimś 
czasz'e nadjechało pogotowie, do którego wniesz'ono 
rannych członków P.P.s., wówczas banda zbirów ob­
rzuciła rannych kamzenzamz: wybiła w karetce szyby". 

P~n Kazimierz no~ił ongiś nazwisko swego ojca: 
U~zef Dudek, gmma Lututów, Star. Wieluńskie) 
t. j. Dudek (ale to nie ten z Ch. D.) lecz nazwi­
sko t?, l1~e konw~njo~ało mu, starał się o zmianę 
na . WIęcej "pańskIe" I historyczne. Zmienił je więc 
na ~~browsk~. W p~~r~szych dniach Niepodle­
gł?SCI d~stał SIę do .MIlICJI Ludowej, a po jej zlik­
wldowalllu do WydZIału Handlowego Magistratu 
pracując w O~dziale Węglowym - lecz stamtąd 
wyprysnął n~ mną posadę w Funduszu Bezrobocia, 
ale tam ZI~OW. ktoś z.~czął mieć do niego pretensje, 
czemprędzeJ WIęC! ulllosłszy się honorem, podzię­
~ował za ~osa~ę l przeszedł na utrzymanie swej 
zony, baWIąc Ślę, w wolnych chwilach strzelaniem 
do psów, ~ałęsających się na terenie j'ego zamiesz­
~ama. DopIero wschodząca gwiazda sanacji, pozwo­
lr~a mu zatr~~mać się v: sekretarjacie B.B., a dzię­
kI łaskawoscl p .. Ch)lllel~ckiego - zostać jego 
prawą ręką, w tej zbożnej pracy. 

W!-<l:cając do tematu, dla sekretarjatu Rady 
Grodzkie] B. B, rozpoczęły sil" kłopoty z ch,,'ila 
wyjści~.z ~ięzien~a "bohaterÓw z pod Kozin"~ 
Zwróclh SIę om do panów Chmielecklego 1 
Dąbrowski~g~ ~ żądaniem dania im jakiejś pra­
cy .. a~y m?gh zyc. Coprawda do żądań tych pano­
WIe c~ ~yh przyzwyczajeni. Słyszeli je oni i od in­
nych. ]UZ "meznanych sprawców". Lecz tamci "nie­
znam" , we własnym interesie musieli milczeć lecz 
ci,. którzy karę. już odCIerpieli, nie mieli za:niaru 
am .potrzeby mIl~zeć, dlatego, gdy ich odprawiano­
z mczem, poczęh wykrzykiwać głośno różne .niey 
potrzebne rzeczy. Oświadczali, że jak rewolweri­
do rąk ,wtykać to miał kto, a jak pracy dać, to na 
k?go nJe.ma. V\Ttyka(: komuś "maszyny", to chyb­
me codZIenna rzecz. Te awantury, rubione w seO 
kretarjacie, poskutkowały. Dostali oni raz po 3U­
złotych, zaś drugi raz po 150 zł., z tern jednak zać 
strzeżeniem, że odbierając forsę, musieli podpisali 
zobowi~~anie, że. nie :os~czą już dó B. B. żadnycł 
pretensJI. ZObowlązal1la, Jak i wypłaty uskutecznia 
pan Kazimierz Dudek-Dąbrowski, onże prawa 
ręka pana sekretarza Rady Grodzkiej B. B. Ze­
nona Chmieleckiego. 

. ," Bo~at~rzy z po~ Kozin" zobowiązania pod­
pIsalI, plemądze WZIęli, trochę przepili, za resztę 
zaś żyli i tak jakoś przeżyli. Gdy zaprakło, znów 
machnęli do sekretarjatu, żądając ppcy. Tu im 
okazano zobowiązania, lecz tych, "niewdZIęczników" 
to ~ni w~ruszyło, powiedzieli wprost, Żt zobowią­
zama mają ..... gdzieś, zobowiązania jeść im nie da­
dzą· I poczęły się awantury, przed któremi· pan 
Chmlelecki zaczął się zamykać w gabinecie od­
dając na pastwę losu swą "prawą rękę" .. Mi~o to 
awantury odbywały się nadal. Zwiedzieli się o 
nich i inni uczestnicy "akcji wyborczej". Poczęli 
szturmować. Ponieważ poczęto ich odsyłać do p. 
Merkei - ~ielozierskiego, prezesa Federacji, 
zaczęto WIęC wyrzucać głośno panu Chmie­
leckiemu i Dąbrowskiemu, że ich zasłużonych 
przy wyborac~ pomijają, ale za to kilka młodych 
l ładnych pamellek to do prac)\. umieli zapośredni­
czyć. Wobec takich argumentów, za1:>roniono lu­
dziom przychodzić do sekretarjatu. Nie mogac 
się przed oblicze sekretarza i zastępcy dostać za­
częli . "objeż~żać" na całego pana Algajera,' kie­
rowlllka . ZWI';\zku Gospodarczego, do tego stopnia 
awanturując SIę, że spowodowali zamknięcie tego 
związku w dniu 5 czerwca 1931 r. Bezrobotnym 
"sanatorom" zabronionu przychodzić do lokalu 
Rady Grodzkiej, grożąc wyrzuceniem za drzwi i 
jeszcze czemś ... 

Lecz mimo to zostali i iun i niezadowuleni. 
Stryjecki siedzi na karku ... Kleruzalsld też nie­
spokojny. Co prawda narzekać zbytnio nie ma co, 
p.rzez pierwszych kilkanaście tygodni ukrywania 
~Ię, otrzymywał z firmy Tyller pełną gażę (niby 
Jako długoletni pracownik), lecz gdy ukrywanie 
znudziło mu się, a z uprzejmości wyjazdu nie chciał 
korzystać, poradzono mu dobrowolne zgłoszenie 
się do sędziego śledczego, z tym, że po areszto­
waniu go, złoży się za niego kaucję. Tak też się 
stało. Siedział 24 godziny, a po złożeniu kaucji w 
sumie 500 złotych, na rozprawę sądową czeka na 
~olności. A rozprawa ma odbyć się w tym mie­
SiąCU. 

. W przyszłym numerze pokażemy czytelni ku m 
trochę innydl kwiatuszków, zerwanych, z tej nie­
zbyt pCl c hnąct'j, łąki łódzkiej sanacji. 

Grupa d::/rrl(/f':y-ag/la/orclw B. B. 
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Dzień Sp" łdzielczości · .25-I.eCie masowoSci ruchu 
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W niedzielę, dnia 14 czerwca, o godz. 2 po pol., w sali Filharmonji w Lodzi, 
odbędzie się Akademja Spółdzielcza dla uczczenia pracy Spółdzielczej [prof. St. W ojcie. 
cbowskiego. Jubilat weźmie udział w tej Akademji. Bilety wejścia w sklepach Spó~łdzielni-

e -- .. 
Dzień Spółdzielczości 

W niedzielę, dnia 14 czerwca obcho~ 
dzimy ~więto Spółdzielczości. W~zys.cy 
mieszkańcy Polski - czy to spraw~a lm 
przyjemność lub nie - sły~zą i czytają, że 
w dniu .tym zrzeszeni w Spółdzielniach 
członkowie manifestują swoje przekonania, 
w myśl których dotychczasowy ład, właści­
wie nieład społeczny, musi ustępować miej­
sca nowym, braterskim stosunkom między~ 
ludzkim, opartym na zrzeszeniach spółdziel~ 
czych. 

W roku bieżącym wola nasza zmiany 
ustroju społecznego winna być głośniej niż 
kiedykol \\.'iek dotychcza<;; wyrażona. Bowiem 
przepełnia się miara cierpliwości ludzkiej, 
bowiem nonsens tego, co dookoŁa widzimy, 
uwidacznia się coraz bardziej. 

Oto słyszycie: Dlatego jest bezrobocie, 
nędza, że zboża zadużo się rodzi. Dlatego 
ludzie pracy przeważnie w łachmanarh cho~ 
dzą, że zadużo materjałów włókienniczych 
wyprodukowano. Nie mamy mieszkań, choć 
miljony bezrobotnych poszukuje pracy. -Do 
tego doprowadził system gospodarki, w któ­
rym wszystko zależy od widzimisię, od zysku 
kapitalisty. 

Ludzie pracy ~oraz lepiej uświadamiają. 
sobie, że tak dłużej być nie może i że dzi'wolągi 
dzisiejszych stos.unl~ów dopóty nie ustąpią, do~ 
póki us\rój kapItalIstyczny istnieć hędzie. 

My no\vych chcemy praw życia gospo-

darczego. 11y głosimy, że nie przez widzi­
misię kapitalisty, nie dla jego zysku, lecz 
przez organizację spółdzielczą., samorządową, 
państwa dla dobra całego społeczeństwa 
każdy warsztat pracy, każdy sklep pO~'inien 
istnieć. 

. My, spółdzielcy, nie możemy przeWI­
widzieć, . jaką koleją wypadki, ZWlązane 
z likwidacją nadzwyczaj ciężkiej choroby go­
spodarczej, się potoczą. My jesteśmy tylko 
pewni, że nowe, lepsze, sprawiedliwsze sto­
sunki bez rozwoJu naszych organizacji spół­
dzielC7ych, nie nastąpią. Pev,rność nasza wy­
pływa z obserwowania postępów naszego 
ruchu, przy jednoczesnem bankructwie mo­
ralnym kapitalizmu, - z tego, że Spółdziel­
czość znajduje zastosowanie na rałym świe­
cie, w każdej dziedzinie gospodarczej i kul-
turalnej działalności człowieka. . 

Dlatego też w Dniu Spółdzielczości wo­
łamy: Nie czas na narzekania. Poprawa doli 
naszej znikąd nie spadnie. Trwała zmiana 
położenia ludzi pracy na lepsze może przyjść 
tylko przez realizację nowego porządku na 
świecie. Ten nowy porządek rzeczy zwia­
stuje Spółdzielczość. 

Zatem każdy, kto czuje się pokrzyw­
dzonym,' wyzyskiwanym, kto pragnie łepsze­
go Jutra - musi być wiernym członkiem 
Spóldzielni. 

D. 

25 lat spółdzielczości w Okręgu łódzkim 
Idea spółdzielczości w okręgu łódzkim zaczęła l rzem i ZJuńską Wolą pa ~zel~. .. 

już kiełkować w 1". 1902, znajdnjąc swój wyraz w za- , .Dawne komandytowkl zl1lk?ęły. z ~owlerz~hl1J, 
kładaniu t. zw. "komandytówek" czyli spółek. częSC)?W~ przekształcone na Społdzlelme, CZęSCIO-
Spółki te zawif!rało notarjalnie kilkanaście czy kil- wo zlIkw)d?w~ne. , . 
kadziesiąt osol-.· W czasach ówczesnych o zawiera- Jak wI~Zlm~, do ro!m lYO?, p~oby zakł~dama 
niu takir.h jak dziś organizacji spółdzielczych mo- stowarzyszen konczyły SIę traglCZ11le, lecz llle bez 
wy być nie moglo. Przedewszystkiem tępione pożytku dla tych, kt~r~y pOJ?lli bl.ęd~w? popełnia­
były w zarodku przez rzą:l rosyjski wszelkie próby n)':ch prz~z pop~zed.l1lkow, lll~ .zrazem Ich sn:utne-
zrzeszenia się, jakoteż nie było wówczas żadnych mi dośwla~cz~lllal.m, przystąplh do budowalll~ no­
wzorów tak prawnych jak i organizacyjnych dzi- wych Spoldzlell1l, do tego okresu obserWUjemy 
siejszej spÓłdzieJnl. Komandytówek takich po- staly, acz, po\~olny może rozwój Spółdzielczości w 
wstało kilka w Łodzi i Pabjanicach. W roku 1904 okręgu łodzklem. . . 
niektóre z nich czynią próby przekształcenia się Założony w ro.ku 1911 Wa~~zaws~l Z\Vląz:k 
na stowarzyszenia oparte o statut. Powstaje w Ło- St?w~rzysz:n Spozywcz}:ch, ~ZIS. Z'~lązek ,Społ­
dzi sto\\'. "Ziarno" lecz po roku zaledwie pada d~lell1l Spo~ Rz. P., o,ddaJe Społdzl~lll.LOm l1l~OC~~ 
wskutek braku doświadczenia i niedoleżności gos- lllone usługI w zakreSIe gospodarkt I organIZacji 
spodarki. W tymże czasie historja notuje powsta- pracy, spełniając przytem rO,lę hu~owni. 
nie stowarzyszenia "Przyszłość". Stowarzyszenie . P~'aktykow~ny w okre~le wOJny. sy.ste~ ap'ro­
to w błyskawicznem tempe skupia około 8.UOO wlzaCYJny sprzyja dalszemu rozwoJowI społdzlel­
członków otwiera 19 sklepów, prowadzi piekarnię czości, to t~ż qkrę.g powiększa się o kilkanaście 
i nabywa piękną nieruchomość. nowych Społdzl~ll1l. .., 

W roku 1906 i ta spółdzielnia pacla. Sprzę- . Lata powoje~1l1~ pr~ynosz;~ konsohdac.]ę S~ol-
daż na kredyt i wadliwe prowadzenie rachunko- ,dzl~1l1l: W ŁodZI J ~kl ęgu IlIC? konso~ldacYJ ny 
wości niszcza całkowicie te wielce obiecujaca pla- znajdUje pełne zrozumlellle. AkCja scalal1la doko-
cówkę' " . nuje się w Łodzi, Pabjanicach, Zdunskiej Woli i 

. O' , ., Tomaszowie Mazowi,=ckim. W ciągu 9 lat w Ło-V:' r. 19 6 Idą. nowe. proby . za~dadallla spol- dzi kolejno 12 Spółdzielni, tworzac wielka Po-
dZl~1lll. W :~m ~ez eza~Ie, p.odeJl~~JTą pra~ę· na O"t~: wszechną Spółdzielnię Spożywców, . działają~ą na 
r~llle b. Ko.nb~eSOW~J, ,SWl~ZO. pl zy.byh Z A n,bljl, terenie zachodu, północy i centrum miasta oraz 
lllestrudzem. sIewcy .Id~l społd.zlelczej \V. ~olsc s.~. Rudy Pabjanickiej. W dzielnicy wschodniei po­
Romuald Mlelc~ar.skl l .Stalllslaw WOjclerhow~~I: myśine łaczenie przeprowadza Zorza" i Wisla". 
Z .boĘ"atem doswladczelllem nabyteJ? w. Angljl l Z kolei te dwie Spółdzielnie łącza się z" Dźwig­
wle.lklm dla. snrawy zap~łem urządzają Qbjazd,Y po nia" z terenu południowego, tworz~c silna" organi­
kraju,. orgalllz~ją ~ebrallla, odczyty, P?g:a~an~l, z~- za~ję pod nazwą "Łódzka Spółd~ielnia SpO?Yw­
kład.aJą .spółdzIelllle, uczą ;ac~unkowoscl l w,lesz21e ców". \V Pabjanicach "Społem" przejmuje kilka 
otwIerają dla, stowarz~szen BlUr~ J~lformacYJne. "" Spółd~ielni, podobnie w Tomaszowie Mazowieckim, 

W ŁO~,zl powst~Je z rozb~tko~ "Przyszłosc Zduńskiej Woli i Rokicinach. Tym sposobem 
s~ow. ,~Rola, ll~stępllle na t~;e.L1le 'YJd:,ewa tWOl:Zą zmniejszono liczbę Spółdzielni, zbudowano nato­
Sl.ę dWIe społdzle~l1le." Zorza. . I "WIsła . W Pa~Ja- miast wielkie i silne placówki spółdzielcze. 
lllcach komandytowkl łączą Się, tworząc podwalmy Dziś Okręg łódzki liczy 33 Spółdzielnie z 
obecnego stow. "Społem".. liczbą 6~.383 członków. Spóldzielnie te posiadają 

W r. 1907 powstają nowe spółdzielnie w Zgie- 184 sklepów, 10 piekarni, 4 masarnie, 5 składów 
rzu "Zgoda", w Zduńskiej-Woli "Przyszłość", w opałowych; zatrudniając 528 pracowników. Udziały 
Głownie "Nadzieja", Zarówno działalność wyżej człoeków wynoszą 655,186 zł., funclusz społeczny­
:vymienionych pionierów spóldziclczośd polskiej 997,-'t78 zł. 'Własne nieruchomości stanowią war­
Jak i zdobycie nieco większych swobód po re\Vo- tość 1,058,134- zł., osiągając nadwyżki 216,115 zł. 
lucji 1905 r. sprawiają, że zakładanie spółdzielni Oto bilans 25-1etniej pracy Spółdzielni spo­
idzie już na wzór wody wypuszczonej ze stawidła. żywców w Okręgu łódzkim. Dziś, z perspektywy 
Do r. 1914 ściślej do wybuchu wojny światowej, czasu, robiąc porachunek z przeszłością i sięgając 
Łódź liczy 11 spółdzielni: "Rola", "Zorza", "Wis- w przyszlość, stwierdzić musimy, że zrobiono jesz­
ła",. ,,~jła", .. Oszczędność", "WlOsna", "Ufnoś(; " , cze bardzo niewiele, wobec ogromu pracy, jaka 
"WienieC", ,,\Vyzwolenie", "Robotnik" i "Dźwignia". nas czeka. Skupiamy jeszcze niewielki odsetek 
Okręg liczy już 16 Spółdzielni z Pabjanicami, Zgie- ludności, w ogólnym życiu gospodarczcm znaczymy 

.... ·ffl • ,"""","", 

'TEW * m..-ttt«M- =me 

bardzo niewiele, podczas gdy ogólne warunki 
kształtuią. się jakllajpomyślniej dla rozwoju Spół­
dzielczości. 

Jeśli w pracę włożymy choć część tego zapału, 
z jakim pracowali ci znani i nieznani . z przed lat 
25, Okręg łódzki pro1etarjacki stanie się chlubą 
Spółdzielc70ści Polskiej. 

T. W-kz~ 

Obchód · Dnia 
Spółdzielczości w Łodzi 

Łódź w ro'<.u bieżązym obchodzić będzie 
święto spółdzielczości. dnia 14 b. m. specjalnie 
uroczyście ze względu na przyjazd pro f. Stanisła­
wa Wojciechowskiego, ochodzącego 25-lecie pracy 
spółdzielczej. 

W przeddzień święta dnia 13 czerwca wyru­
szą na miasto dekorowane wozy powszechnej spół­
dzielni spożywców i spółdzielni mieszkaniotvej 
"Lokator". Z wozów rozdawane będą ulotki. 

Dnia 14 czerwca r. b. o godzinie 14-ej w sali 
Filharmonji odbędzie się a kademja spó1dzielcza, 
transmitowana przez radjo. Na akademję złożą się: 
śpiewy chóru męskiego, orkiestra T -wa Moniuszki, 
przemówienie p. Wolczyńskiego, prelekcja prof. 
Stanisława Wojciechowskiego, wreszcie solowe 
występy muzyków i śpiewaków oraz deklamacje 
artysty tęatru miejskiego p. Woskowskiego. Na 
zakończenie połączone chóry i orkiestra T-wa Mo­
niuszki wykonają szereg pieśni. 

Spółdzielnia mieszkaniowa "Lokator" po po­
łudniu, dnia 14 b. m. urządza na terenie swojej ko-
10nji zabawę ogrodową. Ustawionych zostanie kil­
ka megafonów, celem umożliwienia wysłuchania 
akademji transmitowanej przez radjo. 

Ostrożnie z tą 
"Spółdzielnią" . 

l\Iusimy ostrzedz naszych czytelników przed 
jedną Spółdzielnią. Oto "Spółdzielnia" pod nazw ą 
"ZET-KA-DE" (Związek Kupców Detalistów), ist­
niejąca w Łodzi, rozsyła do róźnych osób w całym 
Województwie, przeważnie do nauczycielstwa i 
urzędników, zaproszenia do nabywania towarów 
"na raty" w sklepach członków tej organizacji kup­
ców-detalistów różnych branż. 

Każdy łatwo zrozumie, że tej "Spółdzielni" 
. nie chodzi o udogodnienie kupna, lecz o zyski 
przedsiębiorców, swoich członków. Mały jest obrót 
w sklepach, więc potrzeba klijentów złapać w pu­
łapkę nadzwyczajnym sposobem - przez "Spół­
dzie1ni~". Bowiem do Spółdzielni ludzie mają wię­
cej zaufania, niż do kupca prywatnego .. 

Jak ta pułapka wygląda? A no tak. Biedny 
urzędnik chcialby umeblować sobie mieszkanie, ku­
pić radjo, ubrać się, obuć. Otóź wszystko to da­
nem mu będzie. Niech tylko pójdzie do Spółdziel­
ni, przyniesie zaświadczenie z biura, że każda su­
ma z jego pensji na zlecenie Spóldzielni ściągnięta 
zostanie, wystawi weksle, pozatem da gotówką 2% 
sumy skredytowanej na koszty administracyjne 
Spółdzielui, a otrzyma '"bony", za które każdy sklep, 
będący w stosunkach ze "Spółdzielnią", wyda żą­
dany towar. 

Kupcy liczą na lekkomyślność ludzi: złakomią 
się. A później zedrą skórę, zabiorą choćby całą 
pensję. A że ten u.rzędnik przy ładnych mebelkach 
nie będzie miał co jeść, że do wtóru muzyki ra­
djowej kiszki marsza mu grać będą- co to "Spół­
dzielnię obchodzi. 

Po za naganianiem klijentów "Spółdzielnia" 
jeszcze jedną usługę kupcom spełnia: bierLe na sie­
bie kłopot z ustalaniem wypłacalności delikwenta i 
ściąganiem rat. . ł 

Podobno już ok,oło tysiąca ofiar wpadło w pu­
łapkę Spółdzielni "ZET-KA-DE". Gorzej, zawarła 
ona ponad 30 umów nawet z instytucjami pa11stwo­
wemi, które zobowiązały się potrącać należności 
ratalne z pensji swoich pracowników. 

Musimy ,z tego miejsca głośno zaprotestować 
przeciwko naclużywaniu przez kupców dobrego imie­
nia Spółdzielni oraz przeciwko wciąganiu przez 
instytucje państwowe i społeczne w pułapki ku­
pieckie. Wzywamy Związki Zawodowe i Panów 
Inspektorów Pracy do przeciwdziałania szkodliwej 
akcji Spółdzielni "ZET-KA-DE". 
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W piątek. dnia 19 czerwca 1931 r. o godz. 6 wieczorem w sali Rady Miejskiej. przy ulicy Pomorskiej 16. odbędzie się 

KONFERENCJA MIĘDZYDZIELNICOWA P. ' P. S. OKRĘGU ŁÓDZKIEGO 
Ha porządku obrad sprawy samorządowe. Prawo wstępu na Konferencję z głosem decydującym mają: O. K. R" Członkowie Komitetów 

Dzielnicowych, Wydziału Kobiecego I Komisji Rewizyjnej. Z głosem doradczym: Członkowie Sądu Partyjnego. Radni Miejscy. CzłonkoWie Magistratu, 
przedstawiciele T. U.· R., O. K. Z. Z. Ł. O. K. R. P. P. S. 

:;.+., 

Rzqddałprzykładprzemysłowcom 

jak nale~y obniżać płace 
Memorjał Międzyzwiązkowej Komisji Pracownic~eJ demaskuje kulisy kalkulacji przemysłu. 

We wtorek., dnia 9 czerwca br. delegacja Mię­
dzynarodowej Komisji Pracowniczej złożyła wła­
dzom rządowym obszerny memorjał omawiający po· 
łożenie pracowników umysłowych. 

cień na wypadek braku pracy przez ZUPU. conaj­
mniej do 12 miesięcy, otaz wprowadzenia stałej 
akcji doraźnej pomocy dla bezrobotnych pracow-

;;= 
njków umysłowych, nieuprawnionych do pomocy 
ZUPU. 

Czy postulaty te będą uwzględriione - to jut 
zależy od samych pracownikuw. Jeśli wykażą zde'" 
cydowaną postawę i wolę obrony swej egzystencji 
- WÓwczas rząd będzie musiał i'ść im na rękę. 

W przeciwnym zaś razie - memorjał M.K.P. 
- powiększy tylko plik papierów ministerjalnych, 
spełniając jedynie swą rolę: demaskowania prze­
mysłu i wskazywania na rolę rządu w akCji zamachu 
na płace pracownicze. 

• Memorjał ten wskazuje, że podjęta przez rząd 
akcja zniżki cen poparta była oświadczeniem przed­
stawicieli czynników rządowych, iż zniżka ta nie 
może się odbyć kosztem zmniejszenia zarobków 

ZWYCIĘSKA WALKA WŁÓKNIARZY W BIELSKU BIAŁEJ. 
pracowniczych. Oświadczenie to przyjęte zostało Związek przemysłowców włókienniczych w 
przez masy pracownicze jako zapowiedź podniesie- Bielsku wymówił z . dniem l kwietnia br. obowią­
nia ich stopy życiowej, pozostającej ubecnie poni- zującą umowę i zażądał: obniżpnia płac' tkaczy o 
żej minimum egzystencji. 12%, zniesienia stosowania § 1154 b. kod. cywil. 

Zapowiedź ta - mówi dalej memorjał - nie austr. o dopłatach robotnikom za czas choroby, 
została dotrzymana, gdyż rząd pierwszy obniżył wprowadzenia pracy na akord dla robotników od­
zarobki pracowników pal'istwowych i samorządo- działów przygotowawczych. 
wych o 15% pomimo, że w rezultacie akcji zniżki Zwołane przez' miejscowego inspektora pracy 
'cen ogólny poziom kosztów utrzymania nie uległ konferencje nie doprowadziły do porozumienia, 
redukcji. gdyż przedstawiciele Zw: Zaw. Rob. Przem. Włó-

Obniżenie płac pracownikom pal'istwowym kien. klasowego bezwzględnie przeciwstawili się 
dało asumpt ogółowi pracodawców, a w szczegól- jakimkolwiek próbom pogorszenia warunków pracy 
ności przemysłowi włókienniczemu do szerokiej i płacy. Przemysłowcy w odpowiedzi na zdecydo­
kampanji, zmierzającej w kierunku obniżenia płac wane stanowisko robotników odpowiedzieli za­
pracowniczych przy równoczesnych usiłowaniach mknięciem fabryk w dniu 4 maja - pozbawiając 
przedłużenia czasu pracy i zniesienia czy też "za- przez to pracy okolo pięciu tysięcy robotników. 
wieszenia" usta'wodawstwa socjalnego. Równocześnie z zamknięciem fabryk - na murach 

Memorjał podkreśla, że zarobki w przemyśle fabrycznych pojawiły się ogłoszenia, że robotnicy 
włókienniczym łódzkim, pomijając fakt, że są o pragnący pracować na warunkach związku prze­
wiele niższe w porównaniu z zagranicą pod wzglę- mysłowców mogą zapisywać się do Dracy. Jednak­
dem ich siły nabywczej':""" nie dochodzą u nas do że nikt z robotników do pracy się nie zgłosił. 
minimum kosztów utrzymania. Zarząd główny Związku Zawodowego Włó-

Stwierdzają dalej, że ogólnie pracownicy biu- kiennniczego po otrzymaniu wiadoIl1ości o zatargu 
rowi wykwalifikowani zarabiają od zł. 200 do 300 w bielsko-białym przemyśle włókienniczym podjął 
miesięcznie, g'dyż pensje zł. 400 i 'zł. 500 należą w interwencję u Głównego Inspektora Pracy w War­
przemyśle włókienniczym do uposażeń bardzo rzad- szawie. Pan Klott oświadczył interwenjUjącym to­
kich. Zarobki pracowników umysłowych nie ule- warzyszom, że zwoła wspólną ~onferencję - jed­
gały od 1924 r. żadnym zwyżkom, bo uzyskiwane llakże uważa, ze przemysłowcy wykorzystując słabą 
w tymże czasie podwyżki przez robotników - konjunkturę, będą usilowali przeprowadzić w caloś­
pracownikom umysłowym nie były przyznawane, ci swoje żądania. Z tego powodu jest zdania, ze 
przeciwnie - w poszczególnych zakładach pracy związki zawudowe winny oddać roztrzygnięcie za­
przeprowadzono indywidualne zniżki płac. Są fir- targu pod aJuitraL rza.dowy. 
my, jak Sp. Widzewska Manufaktura, która pra-
cowników swoich wynagradza w większości nawet Na powyższą propozycję przedstawiciele rt}­

poniżej podanych norm, bo w granicach od zł. 65 botników się nie zgodzili - stojąc na stanowisku 
do zł. 200. wspólnych i bezpośrednich pertraktacji z przemys-

Dalej memorjał wskazuje na olbrzymią dys- łowcami, przy udziale prt.edstawicieli Ministerjum 
proporcję pomiędzy zarobkami dyrektorów firm, Pracy i Op. Sp. )Ja skutek powyższego oświad­
a pracownikami. czenia, \V dniu 30 maja w gmachu Ministerjum 

/ 
W firmit:! zatrudniającej 9 dyrektorów, 300 Pracy w Warszawie, odbyły się pertraktacje w 

urzędników i majstrów oraz 2800 robotników _ celu doprowadzenia do zlikwidowania zatargu w 
pobory dyrektorów wynosiły zł. 1.975.456, pobory przemyśle bielsko-białym. 

. majstrów, ekspedjelltów i urzędników zł. 1.550.760, Na początku kOi.tferencji p. Klott, oświadczył, 
'robocizna zł. 5.027.248, świadczenia socjalne zł. że przemyśl owcy twardo stoją przy swoim ządaniu 
912.136. Razem 9.465.629. obniżenia płac tkaczy o 12 o o oraz niestosowaniu 

W firmie zatrudniającej 10 dyrektorów, 120 § 1154 b., wobec czego proponuje oddanie tych 
urzędników i majstrów oraz 1150 robotników --;- dwuch spraw pod arbitraż rządowy. Tow. Walczak 
pobory dyrektorów wynosiły zł. 610.000, pobory imieniem Zw. Zaw. Rob. i Rob. Przem. Włókien­
majstrów i urzędników zł. 508.000, robocizna zł. niczego oświadczył, że na żaden arbitraż się nie 
1.780.000. godzi i domaga się od przedstawicieli Ministerjum 

T,zeba zaznaczyć, że zestawienia te nie obej- Pracy wywarcia nacisku na przemysłowców w celu 
mują tantjem i szeregu innych świadczeń, jakie skłonienia ich .do odstąpienia od żądania obniżenia 
są przywiązane do pensyj dyrektorskich. płac. 

A więc 10 dyrektorów 'zarabia więcej niż 120 W odpowiedzi t. Walczakowi p. Klot oświad-
urzedników i majstrów razem! czył, że związki zawodowe powinny dążyć do po-

Dalej memorjał demaskuje obłudne narzeka- lubownego załatwienia zatargu. Rząd zaś wszelkie 
nia przemysłu na rzekomo wysokie ciężary z tytułu wystąpienia robotników traktować będzie jako wy­
podatków i świadczeń społecznych koszta te są stąpienie przeciwrządowe i odpowiednio na uie 
niższe niż pensje i tantjemy panów dyrektorów. reagować będzie. 

Obszernie omówiona jest sprawa kartelu przę- Tow. Walczak wyjaśnił, że walka robotników 
dzalniczego i wykazano, że .kartel ten leży w inte- w obronie swych zarobków w Polsce jest dozwo­
resie kapitalistów włoskich, angielskich i niemiec- loną i tymbardziej, że wrlka robotników idzie po 
kich - zagraża zaś przemysłowi polskiemn! Kar- linji oświadczań Rządu, iż nie dopuści w żadnym 
tel ten jak jak wiadomo był popierany przez rząd I przemyśle do obniżenia zarobków robotniczych. 
i sanację, której czołowi ludzie p. Gliwic i Klamer, I '" 
dwaj byli ministrowie ten kartel zorO'anizowali. .Po tym wstępIe toczyły SIę. z małemi prze~-

Gd b ' ' 'f . l:> l'd ' : I wamI obrady do godz. 11 m. 30 wlecz. bez wspomI-
, y ro otl1JCy m~lll estuJą s~ą so I ~rno.s~ nania o arbitrażu i został ustalony tekst umowy, 

mię~zyn~rodową, sat;tacJa . nazywa ich c~maJmn,ieJ na zasadzie której: płace tkaczy pozostaja w do­
zdr~Jcaml, a~e gdy Się Id.zle - ~o~ztem lllteres~w tychczasowej wysokości, wprowadzone płac~ akor­
kr,aJu ,- na r.ękę. ban.kIerom ,l fabryka,ntorr; llle- dowe robotników w oddziałach przygotowawczych 
Illlec~lm, angielskIm I. GZeSklm, gdy. Się lllszCZy musza być o 200/ wyższe aniżeli place za O'odzinę 
P?lskI przem:ys~, pozbaw~a p,;acy p.olsklego . robot- zarob~k tkaczy p~acujących na dwuch kros~lach ~ 
n.lka ,;-. to Slę Jes: "patrJo!ą . Takl~ ~laśnle ."pat- na materjałach eksportowych wyŻSZy być musi o 
rJot~ Jest. dz~ał~cz ~anac~Jny p. GhWltZ, mąz za- 20% od zarobku tkaczy pracujacych na jednem 
ub.ma kapltahstow włosIoch k .' , . d . M'· . t P . . . rrosme, na mocy OSWIa czellla IlUS erstwa racy 

MemoI"]ał domaga SIę od rządu: i Op. Sp., że § 1154 b. niema charakteru obowią-
Wobec powyższego międzyzwiązkowa komi- zującego postanowiono sprawę § 1154 b. pozosta­

sja domaga się od rządu wywarcia presji, na prze- wi(; umowom indywidualnym, związki zaw. "robot. 
mysłowców w kierunku nieobniżaniCI płac i nie- i związek przemyśłowców opracują do dnia 31 lip­
przeprowadzania redukcji: cofnięcia zarządzenia w . ca br. nową taryfę plac dla tkaczy na osnowach 
sprawie 15 proc. redukcji płac pracowników wszyst- zgrzebnych. O ile do wyżej wymienionego ter­
kich instytucji, będących pod nadzorem państwa; minu taryf~ opracowana nie zostanie - wejdzie 
przyznania pracownikom państwowym, komunalnym w życie z dniem 1 sierpnia rb. taryfa z 1926 pod­
i instytucji ubezpieczeń społecznych, zatrudnionym wyższolla o tyle procent, o ile podwyższona zosta­
w Łodzi dodatku wielkomiejskiego, wydania roz- ła taryfa płac dla tkaczy na osnowach czesanko­
porządzenia w sprawie przedłużenia okresu świad- wych do dnia 1 sierpnia rb. 

Umowa powyższa obowiązywać będzie do 
dnia 31 marca 1932 r. i o ile nie zostanie wymó­
wiona przed dniem 31 /HI-32r. obowiązywa(~ będzie 
na dalsze sześć miesięcy. 

Ustalony na powyższej konferencji tekst umo­
wy zbiorowej przedstawiony został w dniu 4 bm. 
na ogólnem zebraniu robotnikó\\T. Po 4-ro godzin­
nej dyskusji przyjęty został olbrzymią większością 
głosów. W dniu 3 bm. robotnicy "ve wszystkich 
fabrykach podjęli normalną. pracę. 

W konferencji z ramienia Związku klasowego 
brali udział: t. t. A. Walczak, A. Suchy, A. Jaro­
min i A. Pysz, zaś z ramienia Ministerjum Pracy 
i Op. Sp. pp. M. Kloitt główny inspektor pracy, T. 
Ulanowski zastępca dyrektora departamentu pracy, 
inspektorzy okręgowi z Katowic i Krakowa, oraz 
inspektorzy obwo dowi z Bielska' i Białej. 

Dzięki solidarności robotników i silnej klaso­
wej organizacji zawodowej, odparty został atak 
kapitalistów na warunki płacy i pracy robotników 
bielsko-białych. 

DO PRACY I DO WALKI 
O LEPSZĄ PRZYSZŁOŚĆ 

Konferencja Członk6w P. P. S. w Łodzi. 
W sobotę, dnia 6 czerwca b. r. w sali Rady 

Miejskiej, odbyła się pod przewodnictwem tow. 
Stanisława Wojdana Konferencja Członków P.P,S. 
Tematem Konferencji było Sprawozdanie z XXII 
Kongresu Partji, który odbył się w Krakowie w 
dniach 23, 24 i 25 maja. Przewodniczący LO.K.R.-u 
tow. Kowalski omówił obszernie sprawy poruszane 
na Kongresie, dowodząc, iż ostatni Kongres był 
najbardziej interesujący z dotychczasowych Kongre­
sów w Niepodległej Polsce. 

Omawiając taktykę Partji, wskazał 'na 3 róż­
ne koncepcje, które powstały na Kongresie, zmie­
rzające do usunięcia dyktatury, drogą łączenia się 
ze stronniciwami dOl11okratycznemi, drogą walki 
P. P. S.-owej. 

K?ngres.!;l0 odbyt~j szczegółowej dyskusji 
uchwalił przy]ąC koncepcJ~ l-szą t. J. lączyć się ze 
stronnictwami demokratycznemi i partjami socja­
listycznemi. 

. Przechodząc do spraw międzynarodowych, 
stwlerdzono bankructwo ustroju kapitalistycznego, 
który zepchnął klas ę robotniczą w dzisiejszy stan 
nędzy i bezrobocia. Jedyną drogą wyjścia, nie tylko 
dla klasy robotniczej i cywilizacji jest socjalizm. 
Polityka naszej Partji jest skierowana w :' ..... ~_. 
pokojowym, aby lliedopuścić do jakiegu.""' LW~A. 
konfliktu. 

W końcu wielki nacisk położono na sprawy 
organizacyjne, które muszą ulec zasadniczej zmia­
nie. Każdy członek Partji będzie miał swój dział 
pracy,. gdyż dziąłalność członków nie może opielać 
się na wygłaszaniu przemówień radykalnych, a na 
wydoskonalonym aparacie organizacyjnym i przy­
gotowaniu mas robotniczych do czynu. 

W dyskusji zabierali głos tow. tow. Sar, Mierz­
wil'iski, Szalewicz, Golil'iski, St, Wojdan, ,Daniele­
wicz, Ostrowski, Strzopa, Praski i Rutkowski. 

Po wyczerpantu dyskusji nad sprawozdaniem 
Konferencja uchwaliła jednogłośnie następującą re­
zolucję. 

"Ogólne Zebranie Członków Polskiej Partji 
Socjalistycznej w Łodzi, odbyte w dniu 6 czerw­
ca 19:11 r. w sali Rady Miejskiej, po wysłuchaniu 
Sprawozdania z XXII Kongresu P. P. S. w Kra- I 

kowie i szczegółowej dyskusji nad niem, posta­
nawia przyjąć je do wiadomości i jednocześnie 
wyraża całkowitą swą solidarność i gotowość 
podporz:\dko\\:ania się podjętym na Kongresie 
uch"'a 10m, jak ró W11 i eż \\' ZyWil władze miejsco­
we organil.acji P. P. S. do d :d i)żenia jaknajdalej 
idących \" .. ysilkó\\", mającyc h 11:\ celu realizację w 
jaknajs.lerszym zakresie postanowi c'!l X.~TI Kon­
gresu". 
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Sport robotniczy 
Olimpiada Robotnicza w Wiedniu. 

w okresie od 19-26 lipca 1931 r. 
Po przez granice morza i lądy związał potęż­

ną obręctą moloch kapitalizmu całą ludzkość. 
Wszędzie, czy to w dalekiej japonji, Ameryce, czy 
też li nas daje się zauważyć międzynarodową soli-
darność kapitału. . 

Potędze Lewiatana przeciwstawia proletarjat 
przez usta Marxa już w 1847 roku hasło: "Prole­
tarjusze wszystkich krajów łączcie się". 

Od czasu proroczego manifestu komunistycz­
nego urzeczywistniając to hasło stworzono cztery 
wielkie organizacje proletarjackie walki o charak­
te~ze międzynarodowym. Są niemi: socjalistyczna 
~~ędzynarodó~ka robotnicza z jej 1.700.000 członków, 
Jej odnoga mlędzynarodówka socjalistyczna mło­
d~ieży z 1/4 miljona członków, potem międzynaro­
dowka zawodowa z 1.400.000 członków, międzyna­
rodówka spółdzielcza i wreszcie czwarta olbrzymia 
organizacja uświadomionych klasowo robotników 
to znaczy - socjalistyczna mlędzynarodówk~ 
sportowa z 2 mi1jonami członków. 

Celem wszystkich wyżej wym:enionych org;a­
nizacji robotniczych ocharaterze międzyna-rodowvm 
jest wyrwanie klasy robotniczej z więzów gospo­
darczego duchowego poniżenia. oraz kulturalnego 
odrodzenia. ' 

Nasza Międzynarodówka sportowa, która 
na terenie wychowania fizycznego głosi hasło: "Z 
kapitalizmem, nacjonalizmem i militaryzmem wal­
czy do ostatka". jest jedną z najmłodszych organi­
zacji klasenvych. Zato rozwój jej jest imponujący 
?rganizacja, licząca przed wojną 3.800.000 członków, 
JUŻ w roku 1925 liczy 1.500.000 a w roku 1929 
1. 720.000 członków w 18 krajach. 

Chcąc praktycznie urzeczywistnić hasło mię­
dzynarodowej łączności proletarjatu zwołuje Mię­
dzynarodówka Socjalistyczna Sportowa olbrzmie 
spotkania OUmpt~dy. Na pierwszej Robotniczej 
Olimpjadzie w Frankfurcie nad Menem przewinęło 
się łOO.OOO robotniczych spoctowców z 16 krajów. 
Na 4-m Kongresie Międzynarodówki w Hdsingfor­
. sie postanowiono 2-gą Olimpjadę odbyć w 1931 
roku w mieście będącem sercem socjalizmu euro­
pejskiego, w największej socjalistycznej gminie 
świata, a mianowicie - Czerwonym .Wiedniu. 

T. ~iec:teń ~ Czerwone Miasto. Nazywamy 
VV led en me dlatego C'.:erwonem 1lI iastem, nie dla­
tego, że rządzą uiem socjaliści, ale dlatego, że lud 
VYiedeński w olbrzymiej' sWej większości - to so­
cJaliści. \V czasie ostatnich wyLon')\\, do Radv 
miasta Wiednia socjal-rlt~/l1okracja lIz\'skała 694.05-7 
g-ło~ó\V, podcz~s gdy. w:>.tystkie uurżuazyjne part je 
na Jedną wspulną listę zebrały zaledwie 4:20.gY7 
głosów. -

Ko~uniści w Wiedniu prawie że nie istnieją. 
Otrzymah w wyborach zaledwie 10.000 głosów. 
Ale Wied~ńczyk jest nietylko socjalistycznym wy­
?orca" on Jest również zorganizowany politycznie 
l zawodowo. l-go stycznia 1931 roku liczyła Wie­
deńska organizacja partyjna 418.000 członków, z 
tego 267.000 mężczyzn i 150.000. Klasowe Związki 
Zawodowe liczyły w tym samym czasie 423.000 
członków. 56.000 członków Robotniczego Towa­
rzystwa Przyjaciół dzieci, 3.100 czerwonych harce­
rzy, 25.000 wolnomyślicieli, 7.000 Śpiewaków ro­
botniczych, - oto obraz socjalistycznego Wiednia. 

Cudowne miasto pod względem architekto­
nicznym, kulturalnym, wskutek stałego zwiazku z 
narodami dawnej monarchji Austro W ęgi~rskiej 
przedstawia dla każdego czy to Węgra, czy Wło­
cha, Czecha czy Polaka - cały szereg kulturalnych 
zabytków. Znamy Wiedeń jako piękne miasto z 
filmów, znamy Wiedeń, jako mia~to dobrodusz­
PO .... -' j humoru, dobrego piwa i walca S. Strau-

or go, ale oprócz tego istnieje wspanialy 
gma<.:.ll Wiednia-Ludowego a ten został stworzony 
przez Robotnika Wiedeńskiego! Gmina Wiedel'iska 
zastosowała specjalny system progresji podatków, 
które dały jej możność zdobycia fundusl.Ów na calv 
szereg prac. Ten system polega na tern, że pru!­
dewszystkiem obciąża się klasy posiadające. Poza­
tern - np. widowiska rozrywkowe opodatkowane 
są zależnie oJ. ich wartości kulturalnej, np. od Li­
letów do teatru ściągu się 4 Ufo ou biletu do ope­
retki 6 %, na koncert - 7 %, bilety na tańce, do 
cyrku, do kabaretów - 23 %, od biletów na ball> 
29 Ofo, na widowiska boksu zawodowego, wyścigi -
po 33 %, Oczywiście wszystko to od czystego 
zysku osiągniętego ze sprzedaży tych biletów. 

. Budowlano-mieszkaniowy podatek przeznaczo­
ny Jest na budowe nowych domów. Podatek miesz­
kaniowyopłacają w wysokości: robotnicy - 10.80 
szylingów na rok niżsi urzędnicy 18 szyliIlO"ów na 
r.ok,. urzędn,icy na śre~nich stanowiskach - 42 szy­
hngl, średl11a burżuaZja od 7'2 do 150 szylingów na 
rok oraz bogatsza umżuazja od 430 do 52.770 szy-
lingów na ,rok! -

. P~dob~)y system stosowany jest we wszyst-
kich dZledzmach życia społecznego. Dzięki tego 
rodzaju polityce podatkowej udało sie O"minie Wie­
deński:j bez żadnych pożyczek pl~eprowadtić 
:-vspan.lały program budowlany. lVlil'stkania znajdu­
Hce Się we wspaniałych pałacach robotniczych zbu­
d~wano , w i~ponującej liczbie 60.000 nowych 
mIeszkano "OpIeka Społeczna z 34 stacjami opieki 
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nad matką i dzieckiem z walką przeciwko dzie­
dzicznemu syfilisowi, z pomocą pieniężną dla bied­
nych matek, z rozdawnictwem bielizny dla nowo­
rodków. Z poradniami dla młodocianych, ze 115 
ogrodami "jordanowskiemi" dla 10.000 dzieci, pół­
kolonje i kolonje letnie dla dzieci, oto obraz po­
tężnej gospodarki opiekuńczej miasta Wiednia, któ­
re nieprzerwanie opiekuje się 25.000 dzieci. 

O całym szeregu innych działów, jak nowa 
szkoła, akcja pomocy bezrobotnym, chorym, schro­
niska i t. p. i t. p. nie wspominamy ze względu 
na brak miejsca. W tym mieście rozwija się wspa­
niale austrjacki związek robotniczych stowarzyszeń. 

Komitet Olimpijski rozpoczął akcję werbun­
kową dla Olimpjady już dawno w wyniku tej akcji 
spodziewany jest w Wiedniu udział około 200.000 
osób w tej olbrzymiej manifestacji międzynarodo­
wej proletariatu, jaką jest Olimpjada. 

Na olimpjadę powinien jechać każdy, koszta 
nie są wcale duże, utrzymanie w Wiedniu również 
drogo nie kosztuje, obowiązkiem naszym jest za­
prezentować sport polski, jak naj liczniej , ze wszyst­
kich zakątków kraju Willliy wpłynąć zgłoszenia. 

Informacji udziela sekretarjat L.R.S.K.O. Mo­
niuszki N'2 1, codziennie od godz. 7-ej do 9-ej wie cz. 

Wycieczki Zarządu GłÓwneg.o 
T -wa Uniwersytetu Robotniczego. 

\V lecie T. U. R. planuje 2 wycieczki zagranicę i 3 
krajowe: . 

DO "TJEDNIA od 15 do 28 lub 29 lipca. Wycieczka ma 
charakter kulturalno-oświatowy, celem jej zapoznanie się z 
\"rysoką kulturą klasy robotniżzej i dorobkiem lat powojen­
nyc,h, . a t3;kże. uczestnic::enie w. Olimpjadzie Robotniczej. 
Z \ne~lze.l1le . Cieka wycl;t m.stytucy] komunalnych, szkolnictwa, 
zetknIęCie SIę z bratl1lemI organizacjami robotniczemi socja­
listńw polskich w Wiedniu, zwiedzenie miasta i okolicy. 
. ~ad program, za specjalną doplatą okolo 60 zł., wy-
Jazd do Budapesztu autobusami. 

Koszta od 170 do 190 zł. Nieczłonkowie T. U. R. pła­
cą o 10 zł. więcej. 

Podana kwota obejmuje: przejazd koleją, noclegi bi­
l~ty wstę~u p~·zy. zwi~dzaniu, zbioro:wy paszport, oraz ~zęś­
clowe ,wyzywIellle. Pler,ysza rata wmna być wpłacona do 
26 maja, druga do 10 czerwca po 50 zł. reszta do 6 lipca • 

Wycieczkę prowadzi t. pos. Z. Piotrowski. 
. DO BELGJI od pierwszego do 15 sierpnia. Po drodze 

2 clnJO~vy pobyt w. Berli.nie (zwiedzenie miasta i instytucyj 
robotl1lczych) dalej wycIeszka spędza kilka godzin w pięk­
nej ~ol~nji. vY Belgji wycie.szka z.atrzymuje się \V Brukseli _ 
prowmcJI Hamant-CharlerOJ, Manemont, Leodjum, Gan­
d~wa, Brugges. Zwiedza bardzo interesujące instytucje robot­
l1lcze. kultur!llne i oświatowe, piękne zabytki architektoniczne, 
spędza 1 dZieli na wybrzeżu morskiem )Ostenda), 1 dzień 
w górach , (Ardeny). ~est możliwość przedlużenią wyeieczki 
o l ·2 dni, przy bramu urlopów pożądanem jest wzięcie 
te!(o pod u wagę. 

Kos/.ta okolo 3S0 zl. Nieczlonkowie T. P. R. płacą 
() l? zł.).więcej. Bliż!';ze. szczególy podane będą '" kOJku 
maja. r lerws.za rata wmna być wpłacona do 15 czerwca, 
druga do 1 ltpca (po ~O zł.) reszta do 20 lipca. 

\Vycieczkę prowadzi tow. dr. sen. St. Kopciński. 
. Liczba uczestników obydwu wycieczek ograniczona: 

PIerwszeństwo mają czynni dzialacze T.U.R., P.P.S. Związ­
ków Za,\Yodo~vych, samorządu. Zgłaszający się muszą mieć 
polecel1le mle]schwych oddziałów T. U. R. - ostateczna 
decyzja zależy od kierownictwa wycieczck. Uczestnicy skła­
dają dowód osobisty krajowy, 2 fotograf je, nadto mężczyźni 
książeczkę wojskowę. 

Wycieczki krajowe. 
PIENINY PR'ZEZ SPIŻ CZESKI DO ZAKOPANEGO. 

Od 30 czerwca do 15 lipca. 
Przez Kraków, Nowy Sącz do Krościenki, łodziami 

przełom Dunaj~a, :Szczawnica! wejście na szczyt Trzech 
Koron, p~'~ez Ple~my . (obec~le Park ~arodowy) przejście 
przez. SpIZ .C~eskl, zWIedzeme Lubowh, Podgorodzia, Lo­
dowe] Jaskmł w Dobszyme, przez Tatry do ZakopaneO"o 
skąd powrót do Warszawy. " , 

Prowadzą tt. H. Kopcińska-Piętakowa i pos. K. Cza­
piński. 

NAD MORZE POLSKIE I DO KA.SZUBSKIEJ 
SZWAJCARJI - Gdynia" Oksy~vie, Orlowa, Sopot y, Gdańk, 
Kartuzy. Wyjazd 3, powrot 12 lIpca.. Koszty 60 zł. Prowadzi 
tow. pos. Z. Piotrowski. Zapisy 00 l j czerwca. 

. W TATRY wyjazd z Warsza\"ry lii, powrót 23 sierp-
nIa, prowadZI tow. pos. Dubois. Przewidziane dwa szlaki 
latwiej;zy i tr~dJ1ietszy. dla tow. !ow., .którzy już byli \\" gó~ 
rach. Koszty 6:> zl. ZapIsy du 1 sJerpJ1la. 
, Pod~ne koszt~ ",>'cieczek krejo\"rych obejmują: prze­
Jazdy ~ole.Jll, .nOclegI, b!lety wstępu ~rzy zwiedzania i t. p. 
Za pozy\\:lenle . uczestmcy placą samI. Ośoby nie będące 
człookaml T.U.R. płacą o ~ zl. więcej 

Informacje i zgłoszenia w Sekretarjacie Generalnym 
T.U.I{. Warszawa, Czerwonego Krzyża 20, tel. 325 - 03. 

Sld. 

KOMUNIKAT. ' 
W l\1iejskiem Muzeum Historji i Sztuki im. 

J. i K. Bartoszewiczów, Plac Woluości 1, wysta­
wiono słynną tekę karykatur politycznych, wyko­
nanych przez artystę malarza Czermańskiego, 
p. t.: Mai'szatek Piłsudski. 

Repro llukcje karykatur wykonane są w Pary­
żu najświetniejszą dziś techniką światłodrukową, 

dającą najzupełniejste złudzenie oryginału. 

\Vstęp Uo Muzeum dla zwiedzaj::\cych w śro­
dy, soboty i niedziele od gom . . 11 do 16 za 
opłatą dla wycieczek zbioro\lTych i mlodzieży po 
10 gr., dla drnsłych po 30 gr. od osoby. 

LANCUCH PRASOWY! 
Na obozy letnie dla bezrobotnej młodzie2:y 

robotniczej. 
Pow01uj8,c się na wezwanie z dnia 16. V. 31 

Nr. 19, Zarząd Związku na swem posiedzeniu w 
dniu 28. V. 31 r. postanowił wpłacić zł. 100 na o­
bozy letnie dla bezrobotllej młodzieży robotniczej 
i wezwać Oddział II i Oddział III w Lodzi Związku 
Prac. Kom. i Inst. Użyto Publ.- w Polsce do wpła­
cenia takiejże sumy na wyżej wspomniany cel. 

Tow. Szewczyk Artur wpłaca zł. 5 i wzywa 
tow. inż. Holcgrebera jana, Endrycha Józefa, He­
lińskiego Franciszka, Lewego józefa i Karbowiaka 
Jana. 

Wachowicz Henryk wpłaca zł. 5 i wzywa tow. 
Godosa Marjana i Nowickiego Bolesława. 

Niebrzydowski Stanisław wpłaca zł. 3 i wzy­
wa tow. Cieślaka Marjana, Szaję Tajtelbauma, 
Szczepaniaka Franciszka i Hutnika Wiktora. 

Nowicki Bolesław wpłaca zł. 3 i wzywa tow. 
Krauzego Edwarda, Strzopę Kazimieraa j Augu­
styniaka Feliksa. 

Niebrzydowsld W1adysław wpłaca zł. 3 i wzy­
wa tow. Wacha Rudolfa, jaroszka Marcelego Mi­
chaleckiego, Stachurskiego Zygmunta, jawor~kiego 
Edwarda, Popińskiego, Sałagackiego, Lewandow­
skiego Kazimierza. 

KoJ;l.c Marjan wpłaca zł. 3 i wzywa tow. ja­
strzębskiego Kazimierza, Gapińskiego Wacława i 
Ciesielskiego Longina. 

Tow. Białek józef wpłaca zł. 3. 
Wyżej wezwani towarzysze zechcą łaskawie 

zgłosić się do sekretarjatu T. U. R. ul. Południowa 
11 w godz. od 6 - 9 codz. celem wpłacenia pew­
nej kwoty i nawiązania dalszego łańcucha. 

Z życia partji. 
Dzielnica Bałuty. 

WYCIECZKA dz. "BALUTY" 
W niedzielę, dnia 21 czerwca r. b. o godz. 8 

rano, do późnego wieczora, staraniem komitetu od­
będzie się wycieczka do Teofilowa (lasek p. Zdraj­
kowskiego) od przystanku na prawo. 

Dojazd tramwajem z Bałuckiego Rynku 30 gr. 
O liczny udział członków i sympatyków prosi 

Komitet 

Dzielnica 
Komitet Dzielnicv 

Lodzi niniejszym podaje 
skarbnika odbywają się 
gouzinv 7 do 9. wieczór. 

Czerwona. 
"Czerwonej" P. P. S. w 
do wiadomości, że dyżury 
we wtorki i czwartki od 

Jednocześnie wzywa się towarzyszy 
ktualnego regulowania składek 

Dzielnica Chojny. 

do pun­

Komitet 

W sobotę, dnia 13 b. m. o godz. 7-ej wiecz. 
w lokalu dzielnicy przy ul. Rzgowskiej 143 odbę­
dzie się masówka, na której tow. jan Haneman 
wygłosi odczyt na t~mat: "Nasze zadania po Kon­
gresie P. P. S.". 

O liczny udział członków i sympatyków prosi 
Komitet 

Dzielnica Widzew. 
Zmiana adresu. 

Lokal Polskiej 'Partji Socjalistycznej, dzielnicy 
"Widzew" przeniesiony został z ul. Rokicińskiej 54, 
na tąże ulicę pod N2 62. 

Dzielnica Zielona 
ZABAWA dz. "ZIELONEJ". 

W dnin 21 czerwca r. b. odbędzie się zaba 
wa leśna na rzecz bibljoteki przy dzielnicy "Zielo­
nej". Zabawa odbędzie się w Okręgliku, dojazd 
tramwajem Zgierskim do Helenówka. Wejście l zł. 

O liczne przybycie członków i ich rodzin i 
,zaproszonych gości prosi 

Komisja Niestałych Dochodów 
przy dz. "Zielonej" 

Uwaga: W razie niepogody zabawa odbędzie 
się dnia 5 lipca. 

W <;Iniu ].i czerwca o godz. 10 rano w kole 
im. S~. Zerol1lskiego przy ul. Nowo-Targowej 31, 
zostallle wygłOSZOll)" ]'('ferat n. t. .,Droga do So­
cjalizmu". 

O liczne i punktualne przyhycie członków i 
sympatyków, uprasza 

Zarząd 

Nie zalegajcie! 
Płaćcie z góry I 



·Uocki-klocki. 
BRACIA. 
Przywołał brata brat 
I bratu brat powiedział: 
"By zapro\vadzić ład, 
vI! finallsach będziesz siedział". 

Brat nagle z krzesła spadł 
I jękną]: "Gdzie? W finansach?" 
"Tak" - odrzekł bratu brat, 
Będąc po trzech pasjansach. 

KABAŁKA. 

Lecz nie odmQwił brat, 
Przeciwnie, spojrzał dziarsko 
l zaprowadzać ład 
Pojechał na Rymarską. 

A brat, ogromnie rad, 
Mruknął, gdy brat wychodził; 
"M6J brat - poczciwy brat 
Bo jabym się nie zgodził". 

Zmiana gabinetu. Pp. Sławek i Matuszewski 
ustąpili, p. Prystor zaawansował z ministza na pre­
zesa, pp. jan Piłsudski i Zerzycki wstąpili do ga­
binetu. jak zapatrywać się na to wszystko i co 
mówi o tern kabałka? Ano, trzeba pomieszać po­
wyższe pięć nazwisk, dając na początek kabali­
styczne zaklęcie: A b rak a d a b r a, a rezu.)tat sam 
się wyłoni. Zaczynamy zatem od zaklęcia: 

~ 

Abraka D abra 
Pryst O r 
Pryst O r 

ZarzycK i 
PrystO r 

jan Pi ł.. sudski 
SłAwek 

Matusze W ski 
Prys t O r 

Jan Piłsudski 
Ma T uszewski 

SławEk 
ZarzycKi 

Widzicie, co wypadło. Śmiejcie się z kabali­
sycznych wróżb i przesądów, a jednak ... w nich jest 
dużo racji. 

SAME NADZWYCZAJNOŚCI. 

Nie mamy wprawdzie nadzwyczajnej sesji sej­
mowej, lecz za to mamy nadzwyczajny rząd. 

KTO MA POLSKIE SKARBY? 

W rękach braci Piłsudskich znajdują się teraz 
dwa skarby - większy, to znaczy armja - i mniej­
szy to - ten prawdziwy Skarb. 

NOWA NAUKA ABECADŁA. 

Podobno jeden ze znannych polonistów wy­
stąpił z wnioskiem, aby w myśl zasady "peństwo­
wotwórczego wychowania" zreformować nasz alfa­
bet. Mianowicie, dzieci, miast uczyć si~ liter w po­
rządku: "a, b, c, d ... " będą obowiązane zmienić do­
tyc~asowy zwyczaj i lowtarzać lit~ry alfabetu ina­
czeJ: "a, BB, c, D... jednocześllle słowo "abe­
cadło" ma być zmienione na "abebecadło". 

TRAFNE ROZWIĄZANIE. 

ONA - W tym roku jaskółki, zwiastuny 
szczęścia, opóźniły swój przylot... 

ON - Nie dziw się, moja drog;a... Musiały 
nadłożyć sporo drogi, aby ominąć Brześć i Made­
rę w poszukiwaniu nowych szlaków, jako ptaszyny 
miłujące swobodę ruchów i czystą atmosferę!. .. - .... 

TEATR ŚWIETLNY , 
"PRZEDWIOSNIE" 

ul. Żeromskiego 74-76. 

ŁODZIANIN 

AFORYZMY O KOBIECIE. 

Niebieskooka niewiasta upaja jak madera .. . 
Czarnooka ponura jest, jak lochy Brześcia .. . 
Kobieta wysmukła, gibka jest, jak dyktator, 

kłaniający się złotym ci elcom i głupcom ... 
Kobieta w masce przypomina wspólczesn'l, 

kapitalistyczną cywilizację, która inaczej wygląda 
zwierzchu, a inaczej z pod spodu ... 

DYSKUSJA MIĘDZY SYNKIEM A OjCEI\I. 

SYNEK - Tatusiu!... dlaczego papież nie rzu­
ca klątwy na wynalazców gazów trująeych't ... Prze­
cież nam głosi: "Nie zabijaj"!... 

OJCIEC - Ho ho, głuptasku! Na twoje py­
tanie dam ci odpowiedź" jak sam zostanę papie­
żelu i "królem państw~ papieskiego"!. .. 

SYNEK - A do czego jest potrzebne papie­
żowi "państwo", skoro z ambon nakazują ubóstwo 
sługom bożym? ... 

OJCIEC - At, daj mi spokój... Od . twoich 
pytań mdłości mnie biorą nie mniej, jak od gazów 
trujących! ... 

SMUTNA RZECZYWISTOŚĆ. 

N a pewne m poufnem zebraniu inauguracyjnem 
wysunięto dwa wnioski: "Założenie banku nie­
zdarstwa krajowego" I "Banka nieździerstwa 
krajowego". Wniosek założenia banku "niezdar­
stwa krajowego" został uchwalony wszystkiemi 
głosami naszych pomysłowych cudotwórców i ka­
pitalistów, natomiast wniosek za10żenia banku 
"lliezdzierstwa krajowego", zostal jednogłośnie od­
tZUCOlly i potępiony ... 

IMPREGNATOR 
(KARBOLINEUM) 

DO KONSERWOWANIA DRZEWA 

poleca 

GAZOWNIA MIEJSKA 

Targowa Nr. 18. 

Nr. 23 

Tow. "Lokator" Sp. Mleszk. z odp. udz& 
w ŁODZI, Piotrkowska "07 

Niniejszem zawiadamia się, iż we wtorek, dn. 
Hi czerwca 1931 r. o godzinie 19-ej, w sali Zw. Ko­
lejarzy przy ulic) Kilillskiegn .N2 77, odbędzie się 

ROCZNE ZGROMADZENIE WALNE 
I Członków Tow. "Lokatoru Sp. Miesz:w Łodzi 

" Ilastępującym porządk~llI obrau: 
l . Zagajenie iwybor prczydjU!\l :Zdmwia 

<! . Odczytanie i przyjęcie lJf"Lltukułów /. pu­
przednich Zebrań . 

3. Sprawozdanie: a) Rady Nadzorczej 
)) b) Zarządu 
)) e) Sprawozdanie cyfrowe. 

oraz zatwierdzenie bilansu i R-ku strat i nad­
wyżek za rok 1930. 
d) Sprawozdanie Wydziału Rewizyjnego 

4. Potwierdzenie udzielonych pełnomocnictw 
przez Nadzwyczajne Ogólne Zebranie człon­
ków Tow. "Lokator" Spółdz. Mieszk. z odp. 
udz. w Łodzi, w dniu 22 lipca 1930 r. 

5. Podział nadwyżki 
6. Budżet na rok 1931 
7. Uzupełniające wybory do Rady Nadzorczej 

i ich zastępców. 
Zarząd. 

Komunalna Kasa 
Oszcz~dności m. ŁOdzi 

Narutowicza 42. 
Przyjmuje wkłady oszczędnościowe 

od 1 złotego 
wzwyż za wysokiem oprocentowaniem. 

Za wkłady gwarantuje Gmina miasta Łodzi 
całym swym majątkiem i dochodami. 
III Tajemnica lokat statutowo zastrzetona •• 

Opłacajcie regularnie 
prenumeratę! 

W soboty od g. 2 do 4 po pol. i w niedzielę od g. 12 do 3 po pol. 
wszystkie miejsca po l i 1.50 zł. 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

Pierwszy grecki film w Polsce! Uczta dla miłośników kina! 

lIST At EROSA" 
Najpląknlejsza sielanka miłosna, osnuta na tle konfliktu bu~zących , się zmysł6w 

LESBOS kraina kunsztu miłosnego i 2:ywiołej, namiętnej sztuki kochania 

Początek przedstawie!'i o g. Ił po pol., w soboty o g. 2, w niedzielę o godz. 12, ostatniego o g. 10 wieczór - - o - -----____ _ 

"POCAŁU EK" Następny pro 

KOBIETA 
Potężny ftlm odżwierciadlający dzieje mężatki niekochającej swego męża Ceny miej liC: 1-1.25 zł. 0-00 gr. IU-ro gr. 

Na I-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 

Dziś i dni następnych! 
W roI. główn.: najulubieńsza aktorka świata GRETA GARBO i CONRAD NAGEL 

W sobotę I w niedzielę PORANKI DLA DZIECI I MŁODZIE1;v. Ceny: dla dzieci 
.................. I ...... I ......... _ ............. ~~· ... 

W roli głównej 

Norma Talmadge 
gr. dla dorosł. 50 gr • 

"'-Kin-O.-Te-at-r SPÓ-łd-Z i e-' n-i ~I --,,-S:-Z:;· ;-A··~M .. P;-JAilN~'"'·.,·I~Nas~tępGIl;;yRPAl~.Ogragm: I 
Sienkiewicza 40 

o~IŚ I DNI NASTĘPNYCH! .1 (PALAIS DE LUXE) I O . I 
--- Ceny miejsc: W rolach l!ło'wnych: BETTY BALF~URS I JACK TREVOR'A MĘŻCZYZNĘ na I-szy I n-gl seans, l, II m. 60 gr., III m. 40 gr. ~ ..................................... 

CltNY OGŁOSZEt4 
Ceny ogloszeń należy rozumieć za 

wiersz wysokości l milimetra 

Miejscowe: Drobne. za wyraz 5 groszy (najmniej 50 groszy). Dla poszukujących pracy i o zagubionych dokumentach za wyl'az 5 groszy 
Zwyczajne: Za milimetr j dnołamowe 25 groszy (śtr. 6 łam.), komunikaty, nekrologi i w tekŚCie p rze d kl"lllliką po 50 groszy (strona 3-łamowa) 
Zamiejscowe o 50 procentPj zagraniczne o 100 procent drożej . - - --

~ 

Redaktor odpowiedzialny: Al. Nowakowski. Drukarnia j. Djamenta, ul. Kilińskiego 50. Wydawca Lód/.ki O. K. 1<. r. 1'. S . ,\rłam Boroń 
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